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Na własnej ziemi

HENRYK SIENKIEWICZ
(1846—1916)

Tymsamym szlakiem, co pro-i Kiedy po przegranej bowiem  
chy Mickiewicza, przybyły do)w r 1863. rozpoczął się okres 

rozrachunków, ścisłych rewizyj 
błędów dziejowych, do których  
zaliczono „romantyczne" pory
wy zbrojne, wszczęła się drobiaz 
gowa krytyka przyczyn klęsk 
narodowych i doprowadziła do 
t. zw. pozytywizmu, nakazują
cego (śladem zwrotu na Zacho
dzie) praktyczny wyzysk wie
dzy, komfort, zasadę: „Enri- 
chissez-vous!“ („wzbogacajcie 
się!" przyp. red.), pracę organi
czną dd podstaw, utylitarny po
stęp dydaktyzm —  kiedy każdy  
czyn zbrojny poczęto uważać za 
szaleństwo w obliczu wzrasta
jących militarnych potęg 
państw  zaborczych tak, że na
ród coraz bardziej zatracał swe 
wojskowe tradycje — Henryk  
Sienkiewicz, podniecony śpiewa  
mi historycznemi Niemcewicza 
i genjuszem wojennym Napole 
ona (jak wyznaje w liście do

swoich z obczyzny śmiertelne 
szczątki Jego... Dziś spoczną 
w  katedrze w  W arszawie, a cały 
Naród, oficjalna Polska przez 
usta swego Najwyższego Przed
stawiciela złoży mu hołd i pój
dzie w pogrzebowym orszaku. 
Śnił i marzył o Niepodległej —  
i w  kilka lat po Jego zgonie Pre 
zydent Rzeczypospolitej idzie 
w stolicy za Jego trumną.

Żaden dotąd z polskich pisa
rzy nie widział takiego rozgłosu 
swego imienia za życia, żaden 
od pogrzebu Mickiewicza nie 
został po śmierci uczczony taką 
okazałą, najgłębiej odczutą po
grzebową pompą.

Za cóż Polska dała pierwszeń
stwo Sienkiewiczowi przed Sło
wackim, za cóż Król Duch jesz
cze pośród obcych ? Bo Odrodzo
na przez czyn wojenny Odrodzi- 
cielowi idei orężnej rozprawy i 
bohaterstwa winna była dać Ign. Balińskiego z 5. 12. 1900) 
pierwszeństwo. ‘ ' - - - -wziął w swą czarodziejską wy-

P r z e p r a sz a ją !
f , W ARSZAW A, 25, 10. (PAT)

W dniu 23 hm. członek kole- rych ofiarą padli ostatnio człon 
iphm komisąrjatu ludowego kowie i urzędnicy przedstawi- 
spraw zagr. związku socjalisty- cielstw polskich na terenie 
cznych republik rad p. Kopp od
wiedził charge d ‘afaires Rzplitej 
Polskiej w Moskwie p. W yszyń
skiego i w imieniu komisarza 
ludowego p. Cziczerina wyraził

ubolewanie z powodu zajść, któ

związku. Zarazem p. Kopp żako  
munikował, że śledztwo w po
wyższych sprawach prowadzone  
jest energicznie i że winni będą 
ukarani.

W a r s z ta ty  Z e p p e lin a n ie b ę d ą  
z n is z c z o n e .

NOW Y JORK, 25. 10.
„New York Herald" donosi, że 

reprezentanci rządu Stanów  
Zjednoczonych przy rządach 
państw europejskich otrzymali

instrukcje o przychylnem sta
nowisku Ameryki wobec prośby  
Niemiec o zachowanie warszta
tów zeppelinowskich we Frie
drichshafen.

J a k  n a s m a ją s z a n o w a ć , g d y  

m y  s a m i s ie b ie n ie  s z a n u je m y ?
O d z n a c z e n ie  p o la k o ż e r c y o r d e r e m  „ P o lo n ia  R e s t itu ta * .

Krakowski „Ilustrowany Ku- 
rjer Codzienny" pisze:

Nasza kurtuazja w stosunku  
do naszych wyraźnych wrogów  
przechodzi wszelkie granice —  
granice poszanowania nawet —  
własnej godności. Dowiaduje
my się mianowicie, że ostatnio 
orderem „Polonia Restituta" od
znaczony został dr. Jarosław  Ko 
pecky, polakożerca, członek wro 
go stale do Polski usposobione
go pisma „Czeskie Słowo", które 
wsławiło się napaściami na Pol
skę, ostatnio broniąc gwałtow 
nie Niemców w Polsce z całym  
repertuarem czeskich krętych  
„dowodzeń". Pod tym  względem  
redakcja „Czeskiego Słowa" 
idzie w pierwszym szeregu ata
ku na Polskę.

Należałoby zapytać, odkąd to 
odznacza się orderami „Odbudo
wania Polski“ wrogów Rzeczy
pospolitej, ludzi, którzy na każ
dym  kroku jej szkodzą, podkopu 
ją autorytet naszego państwa.

Nie wiemy, komu zawdzięczyć 
ma p Kopecky polskie odzna
czenie. Nie mogło się ono jednak 
odbyć bez wiedzy ministerswa  
spraw zagranicznych... .

I jak tu wymagać, by nas sza
nowani, gdy my sami nie umie
my się szanować, gdy nie mamy 
dostatecznych informacyj o na
szych wrogach, boć chyba tylko  
tern tłumaczyć należy to wynie
sienie redaktora „Czeskiego Sło
wa".

Mon«lilio ńd
W ARSZAW A, (PAT)

Nowy poseł sowiecki p. W oj- 
kow przybędzie do W arszawy 
prawdopodobnie w dniu 2 listo
pada b.r.

BERNO, (PAT)
Rada Związkowa mianowała 

dra praw Hansa von Segesser 
ministrem pełnomocnym Szwaj
carii w W arszawie.

obraźmę i w swe wrażliwe serce pani z płaczem donosiła kre- służbie Ojczyzny działał jako świadczy ostatnio te manifestu
czasy pancernych husaryj, lek- wnej, że. Bar wzięty! — Ta
kich chorągwi, czasy żołnierzy
ków i rycerzy na ordynansach 
zostających Rzeczypospolitej, 
i ten żywy strumień tradycji 
bohaterskich zmagań, wojenne
go ducha — rzucił wichrem  
w uśpione dusze. Dyspozycje 
psychiczne plemienia odpowie
działy mu rychło 1 rozbudzeniem 
się, wyobraźnia i nerwy, uczucia 
i.ośrodki motoryczne woli drgnę 
ły; Matejkowskie postacie oży
ły, zeszły z płócien i rozpoczęły  
pochód żywy...

Pamiętamy ten entuzjazm, to 
przejęcie się, tę gorączkę —  z ja
ką czytano Trylogję! Młodzież 
wyrywała ją sobie z rąk, starzy  
modlili się; dziewice drżały o 
los Skrzetuskiegó, młodzieńcy 
niemal że nie pojedynkowali się 
o Helenę czy Oleńkę. —  W  salo
nach, w mansardzie oczekiwano 
dalszych wiadomości jak biule
tynów z pola walki — i — po-1 przeciętnych ludzi przepływał 
wiada St. Tarnowski — starsza) prąd dziejów, a każdy z nich na

żołnierz, jako przed sumieniem cje, z jakiemi spotyBają, się pro-
kiego przyjęcia, takiej popular- i narodem odpowiedzialny ry- chy Czcigodnego Mistrza u tylu
ności w Polsce nie miało dotąd  
żadne dzieło. —

Trylogja stała się nieodstęp
nym towarzyszem młodzieży.

Przechowała wśród niej tra
dycję polskiego żołnierza— z nią 
ruszano w bój w r. 1914. Ułani 
Beliny, działając w Kieleckiem, 
w patrolowej wycieczce z po
czątkiem wojny wstąpili do  
Obląborka, aby złożyć hołd 
Sienkiewiczowi jako duchowe
mu Komendantowi, (W spomnie
nia W ieniawy-Dugoszewskie-  
go. W iad. Lit.) cześć zaś rozbu
dzonej wojskowej tradycji przez 
Mistrza, cześć indywidualnej 
i zbiorowej sile, ukazanej w  Try- 
logji.

Trylogja — powiada słusznie 
J. Kleiner — stała się wielkim  
czynem artystycznym i patrio
tycznym. Przez tłum owych

I cerz obowiązku i honoru.
Dlatego dzisiaj Rzeczpospolita 

obok innych hołdów oddaje 
Sienkiewiczowi przedewszyst- 
kiem  honory wojskowe.

. Inne dzieła, przedewszyst- 
kiem zaś „Quo yadis?" zyskały  
Sienkiewiczowi ogromną popu
larność także u obcych. D ‘An- 
nunzio, zapytany przed dwu
dziesta pięciu laty, czegoby so
bie najgoręcej życzył, odpowie
dział: Popularności Sienkiewi
cza. Lanson, prof. Sorbonny, pi- 
sze w swej wspaniałej i luksu
sowo wydanej historji literatury  
franc. (1919): niesłychana dotąd 
fala przeszła przez Francję i 
i świat cały niosąc powieści Po
laka Sienkiewicza". (... une vo
gue inouie repandait en France 
et dans le monde entier les ro
mans du Polonais Sienkiewicz) 
Zresztą o tej popularności, o 
czci dla artyzmu Sienkiewicza

narodów w  żałobnej swej drodze 
do Ojczyzny.

I gdy dziś trumnę zniesioną 
z Jasnej Góry, co skałą z bronzu 
oparła się potopowi wrogów, 
zalewającemu kraj cały, bronio 
nej ongiś przez Kmicica - roją- 
listę w imię św. wiary ojców —  
gdy dziś tę trumnę Naród złoży 
w katedrze Stolicy, niechajże jej 
szumi wiatr od Stepów Zapo
roskich, „co grają jako lira, któ
rej stfl-uny trąca ręka Boża" -- 
jak td słyszał Sienkiewicz w  „0- 
gniem i Mieczem" a niech Mu 
nigdy się nie objawią nostalgi
czne tęsknoty Latarnika.

Cześć W skrzesicielowi roman
tycznych epopei, Cześć Ambasa
dorowi polskiej nędzy!

B u g . B a liń s k i.

D e fin ity w n e r o k o w a n ia o  tr a k ta t  
h a n d lo w y  p o ls k o -c z e s k i.

PRAGA, 25. 10. definitywne rokowania w spra- 
„Tribuna" dowiaduje się, że wie traktatu handlowego polsko  

w  listopadzie mają się rozpocząć czeskiego.

C z y ż b y m o ż liw e ?
W IEDEŃ, 24 10 (PAT)

Donoszą z Londynu, że Mac 
Donald na zgromadzeniu w Bri
stol oświadczył, że pakt genew 
ski będzie zagrożony jeżeli rząd

robotniczy nie pozostanie u ste
ru władzy. Pakt genew. stanie 
się martwą literą, jeżeli wybory 
dadzą większość konserwaty
stom.

Z n ie s ie n ie a m b a s a d y  fr a n c u s k ie j 
p r z y  W a ty k a n ie .
p a r y ż , 25. io. __ __

Herriot oświadczył w komisji nieusprawiedliwione. 1.____
finansowej, że dalsze utrzyma- uchwaliła 20 głosami przeciw 12 
nie ambasady francuskiej przy zniesienie tej ambasady.

W atykanie uważa za niczem  
Komisja

U c ie c z k a  p r e z y d e n ta  r e p u b lik i  c h iń s k ie j  

z P e k in u .
PARYŻ, 25. 10 (PAT) l mości, że prezydent republiki 

Z Tiensinu nadeszły wiado-|Tsao Kun uciekł z Pekinu.

T e le g r a m

P a n a P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j  
d o  P . L . O . P . P .

Na telegram, przesłany z oka
zji wiecu Pomorskiej Ligi Obro
ny Powietrznej Państwa, odby
tego dnia 5. października br., 

otrzymał Zarząd P.L.O.P.P. 
z Kancelarji cywilnej Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej nastę
pujące pismo:

„Kancelarja Cywilna z polece
nia Pana Prezydenta przesyła 
wyrazy szczerego' podziękowa
nia za uczucia, wyrażone na 
wiecu Pomorskiej Ligi Obrony  
Powietrznej Państwa".
Za szefa Kancelarji Cywilnej:

(— ) L. Krajewski.

W  B y d g o s z c z y z a k w it ły b z y  
Niezdecydowana w temperatu 

rze jesień tegoroczna spowodo
wała w wielu miejscowościach 
niezwykłe zjawiska w  naszej flo 
rze, która też jakby zdezorien
towana nie wie czy ma wcześnie 
ułożyć się do snu zimowego.

świeżo donoszą, że w Bydgosz 
czy w jednym z ogródków przy 
domku w ul. Sienkiewicza za
kwitł po raz drugi w tym roku  
bez biały, robiąc mieszkańcom  
miłe złudzenie powrotu wiosny.

KONSTANTYNOPOL, (PAT)
Pisma tureckie donoszą, że 

wykryto spisek na życie Kemala 
paszy. W skład sprzysiężonych  
wchodziło 6 Ormjan, którzy 
przybyli w  tym  celu z Aten.

NOWY  JORK, (PAT)
W  wyniku próbnego głosowa

nia na prezydenta Cooildge o- 
trzymał 1 293 378 głosów, La Fo- 
lette 496 006, Daves 487 002 na 
ogólną liczbę głosując. 2 300 000

S z k o ła  ta ń c ó w  W ł. K o c h a ń s k ie g o  
zawiadamia o nowo rozpoczynających się kursach we wtorek, dnia 
4 go listopada rb. w sali .Trzech Koron®. Zgłoszenia, informacje 
i prospekt bezpłatny w biurze przy ul Mostowej 12 I. codziennie 

w godzinach 12 2 i 4 - 6 po południu.

Strnjk trDfflWBjwzy 1 rołolflM 

Gozowni i EleliM 

zIlMotiony.
W czoraj rozpoczęty strajk pra 

cowników tramwajowych oraz 
Gazowni i Elektrowni został o uzyskując 5 proc, podwyżkę do 
godzinie 2 po poł. zlikwidowany.
Pracownicy — zastosowali się

do wyroku W ydziału rozjem 
czego i powrócili do pracy —

tychczasowych płac i zarobków.

F e ! p a n ie K r e is t ie r a r z t!
i p a n ie R e d a k to r z e „ O r ę d o w n ik a U r z ę d o w e g o * 1 

p o w . W y r z y sk ie g o .

W Orędowniku Urzędowym ni W . Malickiego w Nakle u- 
powiatu wyrzyskiego  Nr. 81 z 22.
10. rb. wychodzącym w drukar-

Mieszkam teraz 
przy ul. Dworcowej 398 Nakło, 

Telefon 66 
B e n tk o w sk i, 

powiatowy lekarz weterynar.

mieszczono ogłoszenie:

W ohne jetzt 
Dworcowa 398 Nakło, Tel. 66

B e n tk o w s k i,

Kreistierarzt

I takie ogłoszenie umieszcza-1go jeszcze tak będzie? 
no w  gazecie urzędowej! Czy dłu|

W y k r y c ie o r g a n iz a c j i s z p ie g o w s k ie j 

w  Ł o d z i.
ŁÓDŹ, 24. 10. (Kor. wł.)

Od pewnego czasu obserwacje 
władz bezpieczeństwa ustaliły, 
że istnieje w Łodzi jakaś ta jn a  
o r g a n k a c ja  s z p ie g o w sk a , która 
trudni się w y k r a d a n iem  ta jn y c h  
d o k u m e n tó w  w o js k o w y c h .

Przy wydaniu szeregu zabez
pieczających zarządzeń istotnie 
wykryto s z a jk ę  s z p ie g o w s k ą , k u  
p u ją c ą  ta jn e w o js k o w e  p a p ie r y .  
Jak się okazało', narzędziem  
w  rękach szpiegów działających 
n a  r z e c z R o s j i s o w , był niejaki 
H e n r y k  Ś w ią te k  p in t . 1 8  p .p .

W ykradał on ta jn e  a k ta  z biur 
wojskowych i po ich skopjowa- 
niu podkładał na dawne miej
sce. Świątek został natychmiast 
a r e sz to w a n y . Łącznie z nim u- 
jęto wspólników rekrutujących 
się z  m ie jsc o w y c h ż y d ó w K u -  
p fe rm a n a , K r a u z e  i S o c h a c z e w -  
s k ie g o . Skopjowane akta kupo
wał jakiś nieznajomy człowiek, 
który zapewne w y w o z ił je d o  
R o s ji.

W drożono energiczne śledz
two.

Z a d z ie c i w  T e a tr z e .
Redakcja „Expressu Pomor

skiego" —  na której ręce nade
słano dary na nagrody dla dzie
ci biorące udział w konkursie 
deklamacyjnym na popołudnio
wych „Bajkach" — składa ser
deczne podziękowanie następu
jącym  firmom:

K s ię g a r n i „ I g n is 1 ' za książe
czki, R ic h a r d  T h o m a s  —  o b e c n ie  
S t . P e p iń sk i za pierniczki, L  
S k o n ie c k i, I . S o k a l, B r . A r a -  
c z ew s k i, F . L e ś n ie w sk i z a c u 

kierki i P a r z y b o k * R y d le w s k i za 
piłki gumowe.
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Baczność! Oficerowie rezerwy!
KW sh nte zarejestruje w porę

ten szablą zamienia na karabin
i W A R S Z A W A , 2 5 . X .qponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Komendant P. K. U. Warsza 
wa miasto I podaje do wiado
mości, że w myśl rozkazu M. 
S . Wojsk, z dn, 31 grudnia b. r. 
zostaje zamknięta definityw
nie rejestracja oficerów rezer
wy.

Przy tej sposobności M. S. 
wojsk, zwraca uwagę wszyst
kich tych oficerów rezerwy, 
którzy jeszcze się nie rejestro 
wali, że o ile do końca bieżą
cego roku nie zgłoszą się we 
właściwych P. K. U. do reje
stracji, to po tym terminie tra
cą prawo do ubiegania się o sto 
oień oficera rezerwy i z dn. I 
stycznia 1925 r. będą prowa
dzeni w ewidencji szerego
wych.

Zaznacza się, że akcja reje
stracji oficerów rezerwy doty 
czy tylko tych wszystkich ofi-

cerów rezerwy, którzy ani w 
r. 1922, ani też później dodat
kowo do* chwili obecnej nie 
zgłosili się do rejestracji.

P. K. U. Warszawa miasto I

Jest sposób no to, żeby i dzteosMkerz 
o.rzymał poiskie odznaczeme

Trzeba być tylko cudzoziemcem I wrogiem 
Polski

wsławiony licznemi napaściami 
n a  państwo Polskie.

Odznaczenie naszego najza- 
cieklejszego wroga polskim or-

Jak się dowiadujemy, odzna
czony został orderem „Polonia 
Restituta“ dr. Jarosław Kopec- 
ky, współredaktor wrogo dla

mieści się przy ul. Szerokiej nr. i Polski usposobionego dziennika derem, to już chyba zbyt ja- 
3 na Pradze. Czynne jest od g. ‘ czeskiego w Pradze „Ceske skrawy dowód lekceważenia
8 i pół - - 15 i pół codziennie. Slovo“ , znany polakożerca,własnej godności.

Kryytkujcie^ panowie posłowie, rząd!
Jestto nlet^lko wasze prawo, ale i wasz obowiązek

Nie wywołujcie przesilenia, bo społeczeństwo nie wybaczyłoby wam tego

W A R S Z A W A , 2 5 . X .
Dziś w sali Muzeum Prze

mysłu i Rolnictwa odbędzie się 
wiec pracowników poczty, te
legrafu i telefonów m. st- War
szawy dla zastanowienia się 
nad ciężką sytuacją materjalną 
pocztowców, wytworzoną 
wskutek niepomiernego wzro
stu drożyzny.

Rozbite rokowania 
w przemyśle budowlanym

W A R S Z A W A , 2 5 . X .
W długotrwałym ostrym za

targu budowlanym wczoraj na-

z a - 
z a -

Trybuna pracowników mózgu I mięśni

Dziś wiec pocztowców
Parządek dzienny wiecu z j 

wiera następujące sprawy: 
danie zaliczki zwrotnej na
kupy zimowe; redukcja, a 8 
godzinny dzień pracy, brak 
pragmatyki, zamach na 8 go
dzinny dzień pracy przez wpro 
wadzenie nowego systemu dy
żurów i sprawy organizacyjne.

cą prawnym adw. Ignacym 
Chabielskim.

_ _ ___ Interesy robotników r e p r e -  
stąpił moment zwrotny, nieste- zentowali pp. Wacław Lenga w  
ty, nic pomyślnego nie przyno
szący.

Na decydującą konferencję w 
min. pracy pod przewodni
ctwem p. Tadeusza Ulanow- 
skiego i przy udziale z ramie-

charakterze delegata Rady war 
szawsKej Zw. zaw. oraz Sypa
ła i Polańczyk.

Wobec kategorycznego o- 
świadczenia pp. Pronaszki i 
mec. Chabielskiego, iż żadnych 
ustępstw nie udzielą, delegacja 
robotnicza opuściła minister- 
jam.

zwolenie“ . Spierano się tam 
dość namiętnie. Co chwila z 
przepełnionego lokalu klubo-' 
wego dolatywały ostre dźwię-| 
ki dzwonka prezydialnego: to uułkuc ł
przewodniczący uspakaja r°z"inja rządu pp. inspektora Orgel-

WARSZAWA, 25. X. Tu zazwyczaj zaczyna się 
(b). Bez żadnych emocyj i nie i snucie planów, kto kogo na fo- 

spodzianek minął wczorajszy. telach ministerialnych zastąpi 
dzień, polityczny. Kluby radzą Gub zastąpić powinien.

’ ! Kombinacyj i planów jest ty
le, że nie spisałby ich na wolo
wej skórze.

Rząd czeka.
P r e m ie r  G r a b s k i m a  p o n o ć o d 

p o w ia d a ć  

na krytykę poselską.
A nad tą krytyką biedzą się 

posłowie. Wszystkie te obrady 
otoczone są „gęstą mgłą44 taje
mnicy, która jednak przenika 
do kuluarów.

Więc zarząd „Piasta44 w głó
wnych zarysach określił już 
swoje stanowisko, które oświe
tli z trybuny parlamentarnej p. 
Witos Stanowisko to ma być 

c z y s to  r z e c z o w e .

Związek chłopski wysunął 
na swego mówcę pos. Bryla. 
Klub ten powziął wczoraj sze
reg uchwał, które streścić mo
żna jak następuje:

Stwierdzono więc niesłycha
nie trudne położenie ludności 
wiejskiej. Klub domaga się od 
rządu natychmiastowej dla niej i

i radzą, zastanawiając się nad 
swym „stosunkiem44 do rządu. 
Wszyscy niemal posłowie in
terpelowani przez naszego 
współpracownika, co sądzą o 
stanowisku klubów i o dysku
sji, jaka w nadchodzący wto
rek rozwinie się nad expose 
premjera Grabskiego, odpo
wiadali :

— Będzie ostra krytyka, nikt 
nie myśli jednak serjo atako
wać p. Grabskiego w taki spo
sób, aby rząd jego mógł się za
chwiać.

— Zupełnie inaczej — twier-

Aresztowani 
Komisarza poiicl 

Z Katowic donoszą: 
Z polecenia prokuratorii, are

sztowany został nadkomisarz 
policji przy tutejszej komendzie 
wojewódzkiej, p. Libera. Are
sztowanie to -- jak mówią — 
stoi w związku z kampanją 
oszczerczą, prowadzoną prze-1
ciw głównemu komendantowi I dzą dalej posłowie — przedsta- 
policji wojewódzkiej, p. Wró-'wia się sprawa rekonstrukcji, 
blewskiemu. ŚTa musi nastąpić.

„Quo Vitlis” nie sa wstąjo

Przed kilkunastu dniami ukajnie będzie u nas demonstrowa- 
zała się pierwsza zapowiedź i ny.

Jak się dowiadujemy wynikł 
zatarg między spadkobiercami 
Henryka Sienkiewicza, a wło
ską wytwórnią Cito - Cinema 
w Rzymie, która nie poczuwa 
się do obowiązku zapłacenia 

wała pono bardzo wiele nie i honorarium autorskiego spadko 
obeszło sie nawt bez ofiar wibiercom wielkiego pisarza, 
ludziach, o czem w swoim cza- i Z tych względów pełnomoc
nie donosiliśmy. mik pokrzywdzonych mec. Osu

.Mianowicie w czasie zdjęć więhowski poczynił u , 
cyrku Ne~ona rożmszona lwica yvła4ż?,sfakrahi  ̂M uzyskał za-- 

gKizje kaz demoństiWaniasi^ilmiu w

o przybyciu do Polski obrazu: 
filmowego „Ouo Vadis?“ , wy
wołując duże poruszenie w 
świecie bywalców kinematogra 
licznych.

Inscenizacja obrazu koszto-

dyskutowanych posłów. i

Zastanawiano się przez sze
reg godzin, bo aż do 11-ej w 
nocy nad sytuacją polityczną. 
Uchwał jeszcze nie powzięto, 
zapadną one dopiero we wto
rek. Podobno mają być bardzo 
ważne i zależeć ma od nich

d a ls z a ta k ty k a k lu b u .

Wreszcie późną nocą otrzy
maliśmy komunikat, którego 
końcowy ustęp brzmi jak na
stępuje:

„Z powodu niektórych infor- 
macyj prasy o rzekomym 
związku stronnictwa z koope
ratywami i zrzeszeniami rolni
czo - handlowemi, klub prze
prowadził dyskusję, której wy-

branda i referenta Biesiekier- 
skiego zjawili się przemysłow
cy budowlani ze swym obroń-

Za godzinę prdcy 14 groszy
WARSZAWA, 25. X. ! gr. za godzinę pracy, za to, Iż

Dnia 22 b- m. w Urzędzie po-1 w ciągu miesięcy: kwietnia i 
cztowym Warszawa I, w wy- maja r. b. pracowali po godzi- 
dziale pocztowo-celnym, wy- nach urzędowych.
płacono urzędnikom tego wy-; Oszczędność oszczędnością, 
działu po 21 groszy  ̂zaś niż-1 ale poco te kpiny z urzędni- 
szym funkcjonariuszom po 141 ków?

w firmie „Spiess11
WARSZAWA, 25. X.

Dyrekcja firmy „Spiess44 sto 
sowała przez dłuższy okres 

. czasu do płac robotniczych 
wskaźniki srtatystyczne, jed- 

nik7z^a\rpodane do^Shcz- nak ostatniej wyższej zwyżki 
nej wiadomości. Klub stwierdza wysokości 3- proc, me za- 
zarazem, że treść notatki w SLOSOwano. całkowicie, dzięki 
„Gazecie Warszawskiej44 z dn. c^eplu istniała pretensja robot- 

>24 b. m. o przebiegu posiedzę-: nik(>w> pobierających dosc 
nnmopv i h^zwlorznem roz I™ dn. 23 b. m. jest niezgo- skromne wynagrodzenie wy- 
pomocy i bezzwłocznego roz-i r7eC7vwistościa a klub I nużące około 29 złotych ty- 
wiązama reform społecznych, ona z, rzeczyw istością, a K1UD ^0(|nj0W0 a bardziei jeszcze 
^Halnie reformv rnlnei Na-Itraktule ]ako obliczoną na ^ouniowo, a Ddruuej jeszcze 
specjalnie iciormy roinej i^a- c7knHv etmnnic- pokrzywdzonemi czują się pra-
stępnie stronnictwo doszło do1 wTrZjąazeme ̂szKoąy stroni c pcvAiminn fair vxizanp focnwan?. 
przekonania, że tylko 

skoncentrowane żywioły 
demokratyczne

zarazem, że treść notatki w stosowano całkowicie, dzięki

pobierających dość

godniowo, a bardziej jeszcze

r.olskich 1mô  wyprowadzić państwo 
. z .obecnej ciężkiej sytuacji, dla- ,

j u ^iv  nem mh iiu w tego Jez?obow^zkiem wszyst-
nich Polsce do czasu uregulowania

się ty jeden blók lewicy.
OP- S* :''1 "■ I'.’Z E C ■;

Związek Ludowo - Narodo
wy, którego rzecznikiem bę- 
czie pos. Głąbiński, postanowił 
zająć stanowisko kwtyczne, — 
lecz

n ie n e g a ty w n e .

Najdłużej obradowało „Wy-

wani, zwracał się d o  d y r e k c j i o  
wejrzenie w trudne warunki 
bytowania robotników i s p o w o  
dowania zmian, jednak n a p o t
kano na nieprzezwyciężone tr u  
dności, zwłaszcza ze strony je 
dnego z panów d y r e k to r ó w , 
kierującego działem robotni
czym i dopiero po interwencji 
poselskiej p. Spiess p r z y r z e k ł 
podwyższyć płace o 1 0 p r o c ., 
co stanowi dla robotnika 4 8  
groszy dziennie, zaś d la fa s o - 
waczki od 20 do 25 groszy., *

Jaknajwięcej dobrej w o li z a 
równo Związek jako też i r o b o 
tnicy okazali i dlatego nad
szedł wielki czas, ażeby dyrek
cja tym razem zastanowiła s ię  
poważnie nad ostateczną decy
zją, od której wiele w te j c h w fM  
zależy.

cownice, tak zwane fasowacz- 
ki, które, pracując w firmie po 
kilka lat i posiadając pewną 
wprawę w wykonywaniu pra- 

i cy, zarabiają od 12 do 13 zł. 
.. ... v'Y-:tygodniowo, a w nielicznych 

(jeszcze 20 mow- tyiko wypadkach do 4^,ąłt, -rr 
— - :pr^y^ęm ta kategoria pracow 

nic nie rekrutuje się tąk, jak to 
było przed wojną, z dziewczy* 
nęk 15- czy 164etnichr pa to-*, 
miast pracują tu kobiety w wie 
ku od lat 20 do 25 i wyżej, a 

(więc zmuszone do samodzieł-

twu i wywołanie zamętu w o- 
pinji społecznej44.

Komunikat ten zamknął dzień J 
— a raczej noc polityczną.

Dziś poza obradami .. 
zwolenia44 C 
[CÓw’ ) nip? czekają nas żadne 
, rozkosze w Sejmie. j

wdarła się na podjum, gdzie 
stali statyści i jednego z i  
rozszarpała.

Obraz istotnie przybył do 
Polski, lecz prawdopodobnie

Samobójstwo {jyrektori gazowni
łodzi

Ł Ó D Ź . 2 4 . 10. Wczoraj ode-11 ektor gazowni miejskiej, J. Nel
brał sobie życie długoletni dy-.kenbaum. (AW.)

 

słusznych żądań, kt&ę o ile .InlsIcd' ,iC,St
- J  w  lo r ło -ł i n i/s lr 1  e .n r -tn r r

wiemy „.wynoszą- kilkanaście ty^ 
sięcy cdoUrów; nK ns

.....

Gorączka wyborcza 
w Nowym Jorku

L O N D Y N . 2 4 . 1 0 . W a lk a  
przedwyborcza w S ta n a c h

V ce-’Tmister rolnictwa

urzędowani?
Podsekretarz stanu minister- j aego życia i okazywania czę- Zjednoczonych ożywia się. W 

N o w y m  J o r k u  c z y n io n e s ą  z a -jum rolnictwa p, Raczyński, po-! stokroć pomocy rodzinom, 
wrócił z i 
wanie.

< V W w i- '-' J ---------- a - —

urlopu i objął urzędo-1 Chrześcijański Związek, w kłady 5:1 na korzyść Coolid-
1 którym robotnicy są zorgani- ge‘a. (AW.)

anachroni-1 miczności widowiska. P. Schil- sunie też niewątpliwie drobneszeksoir w Teatrze im. Bogusławskiego przedzielone baśniową pnem powieści zimower » sr* mT c r P .ę n n ę fii la t* n a m in r y ir n r 7 P r C H _  i v m i; i ( ,7 P r n v  7 m i

w Warszawie
szesnastu lat: najpierw przesu-izmy i Czechy zmienił w Arka- 
wa się przed nami ponury dra-' dję, starając się w ten sposób 
mat sycylijskiego króla Leónte- o styl fantastycznego antyku. 

Teatr imienia Bogus ławskiego w Warszawie wy- sa, którego pożera zazdrość o- Meiningeńczycy dali „Opo- 
stawił 23 b. m. „Opowie ści Zimowe44 W. Szekspira. Wo-' tellowa. Namiętność zazdrośni- wieści44 oprawTę renesansową, 
bec zainteresowania, jaki e wzbudziło w stolicy wysta- ka nie rozwija się dawnym try- której trzymali się z wierno- 
wienie tego dzieła, poda jemy poniżej sprawozdanie z'bem szekspirowskim, ale uka- ścią szczegółów. „Duch czasu44 

----- •------ -z----- i r - jzuje się w mocnych skrótach zjawił się w katolickim klęcz- 
। bajki, która chwyta zwykle e-; niku Hermiony, a wyrocznię

Z I M O W A XV 3 rh Pilosi wydarzeń- Nikogo z delficką zamknięto w szkatuł-/-imuwA, w o-cn częsciacn ■ , , i-chbu Po

premjery pióra p. Jana L orentowicza.

i „Opo 
renesansową,

niedokładności w grze ś w ia t ła , 
która w tern widowisku stano
wi bardzo ważny (dement.

Dekoracje p. A. Pronaszki, 
bardzo pomysłowe i dobrze dla 
gry świateł obmyślone, odegra- 

ciemnych, groźnych, tajemni-py też w przedstawieniu wybit- 
czych zarówno w grze świateł, jną rolę. Pomimo niektórych 
barwie kostiumów, jak i w dyk-; eksitrawagancyj futurystycz- 
cji artystów; bukoliczne sceny mych (np. morze czeskie), p. 
w Czechach miały pełnię świa-1 Pronaszko święcił rzetelny 
teł, żywą grę wesołych barw, | tryumf artystyczny. Kostjumy, 
radość i pogodę. Jeżeli i i iekic-' malowane na płótnie, obce 
dy ta teorja techniki scenicznej wszelkiemu stylowi historycz- 
staje się wobec widza zbyt nemu, bajkowe i bardzo barw- 
dobitną i natrętną, wynikało to nc, dodały widowisku niemałe-

ler zatrzymał obie części ba
śni, ale bardzo umiejętnie, nie
kiedy wybornie rozgraniczył w 
efektach charakter jednej i dru
giej: tragiczne wydarzenia na 
Sycylji ukazały się w tonach i 
ciemnych, i

W . S z e k s p ir : O P O W I E Ś Ć  
a 17-u odsłonach (Teatr im. B 
nika 1924 r. — Reżyserowali 
ler. — Aluzyka L- M. Rogowsk

„Tyle cudów wydarzyło się' czeskim, posyła ją najpierw do 
w tej godzinie, że wszyscy ry- ; więzienia, zapytuje o „prawdę44

— a . — a  —— Ł— 1 I w? T-ł a V—■v « A 4 a ■

nie będą w stanie44, i ak mówi: je się przyczyną śmierci żony 
jeden z dworzan króla Leonte-j starszego syna, a córkę, uro-,—v -  — --- — - -------- .
sa w zakończeniu „Opowieści j dzoną w więzieniu, każę wyrzu nie troszczy się o nie baśń lub kana w wyrazie bukolika. 
zimowej44. Istotnie, tę korainko-; cić na puste pola. Pp szesnastu legenda. A potem następuje 1 
wą baśń, zaczerpniętą z pierw- j latach męki i wyrzutów sumie-, stumilowy krok z baśni i prze- 
szej lepszej noweli wspólczes-1 nia, król odzyskuje córkę, któ-* rzuca nas, po szesnastu latach, ------ ------------- --------- ---- -  ------------- . . ?

rą znalazł pasterz czeski nad w rozkoszny obraz życia wiej- loga, powiedział sobie z góry: W części sycylijskiej akcja odby cy pracowali według  ̂ do-
morzem, a co więcej — odzy-; skiego, w którem z cudowną precz z realizmem w ogólnym wa się jednocześnie na dwóch brego . planu i stworzyli ca-
skuje żonę, bo oto jej posąg, po-1sztuką wielkiego poety połączo zarysie tej cudnej baśni; nale- planach: dolnym i górnym. Ten łość niezwykle zajmującą. P.
mieszczony w kaplicy wiernej t no delikatną grę myśli Mari- źy podać w koiituiach zwie- diugi stanu wiły podesty, nic- Horccka, jako Hermiona, m!o
dworki, ożył nagle i królowa vaux, linje i barwy Watteau łownych, których nie zniszczy kiedy aż trzy, symetrycznie u-i da artytska świetnymi warun-

ogusławskiego, d. 23 paździer- 
J. Kochanowicz i L. S. Schil- 
iego).

i widzów współczesnych nie dzi ce, zbudowanej w kształcie ko- 
wiło nagłe a bezpodstawne o- ścioła i t. d. Gdy u nas wysta- 
skarżenie Hermiony przez mę- i wiono „Opowieść44 po raz 
ża, boć pamiętano w Londynie' pierwszy (w teatrze Letnim), 
proces i ścięcie Anny Boleyn, przed dwudziestu z górą laty 
matki królowej. Wypadki więc (1903 r.), — również zamknię-w S U U Z .U J 1 V ,  । W ię Z U C llld , Z a p y lU .tC  U  „ p F d W U ę l i ld lA l n -lO lU W C J . V V  y ip c lU A l W ię tz \ iy v o  ł .J , - -- -- m ijh iu u j , u w illtq  1 I ia u ę m c i, v v .y u in .a iu w  u u , u u u u ij „  iw u  „

motwórcy balladowi opisać ich wyroczni w Delfach, potem sta- pędzą jeden za drugim, a okru- to ją w realistyczne, banalne i tyleż z ogromnych trudności go blasku. Może tylko krój, ko-
j cieństwo Leontesa nie troszczy ramy renesansowe, które w ak, poko nywania starej rutyny ak stjumów męskich, zupełnie z 
■się o swe uzasadnienie, tak jak cji czeskiej rozrywa niewyszu-!torskiej, jak z niedostatecznych kobiecego skopiowany, chy- 

• • " ’ * ’ ---- -— •- 1 . (środków samego teatr-u, dość biał celu, budził bowiem zamęt.
P- Schiller, zabrawszy się do przecież prymitywnie dla ta- ( Reżyseria pp.^ Kochanowi- 

inscenizacji „Opowieści44 z en- kich zamierzeń urządzonego, cza i L. S- Schillera dała 
tuzjazmem zapalonego teatro- Stad pewien chłód widowiska, wyniki znakomite. Wszys-

nej, udramatyzował Szekspir 
bez troski o wszelkie prawdo
podobieństwo. Mniejsza o ści
słość mistoryczną i geograficz
ną; mniejsza o to, że fantasty
czne Czechy leżą nad morzem;   
że Giulio Romano nie jest ma-iczonemu ,synowi właśnie tegoisterzy. Wreszcie Śzkespir wra; styczna poszczególnych posta- 
larzem, ale rzeźbiarzem, i<tó-| samego króla czeskiego, który tya do niezałatwionej sprawy 'ci i scen. Chodziło mu o prze-

morzem, a co więcej — odzy- ■ skiego, w którem z cudowną

mieszczony w kaplicy wiernej;no delikatną grę myśli Mari'

1 błogosławi córce sweji jej narze słodycz beztroskiego życia pa-1 nawet charakterystyka r e a li-  i stawione:
— ___ ________? • r-łm-^/TT *. A / o rr/-»? 1 o 4--r r m r-i Y"i/*\ c» ,7/"»rr rv er 1 n x r H riAOrO- o rx /Tlz" 11

ry wykuł posąg Hermiony; że przed laty posadzony był o 
Delfy są wyspą i t. d. O takie zdradzenie przyjaciela... Ta 
„drobiazgi44 Szkspir, którego mieszanina królów wszelkich 
zajmowała wyłącznie gra myśli krajów z Delfami Apollina i — 
i namiętności, nie dbał zupełnie, balladami średniowiecznemi, 
W dramatach poprzednich naj- zrodziła się w wyobraźni Szeks 
bardziej znane miasta włoskie: 
Rzym, Padwa, Mantua, Wero
na, Florencja, Medjolan znajdu
ją sie także nad brzegiem mo
rza; we Francji w lasach Arde- 
nów rosną drzewa palmowe i 
oliwkowe, pod któremi staczają 
'walki lwy i węże. W „Opowie-' jak 
jści zimowej44 mamy baśniowość

Leontesa, stawia przed nie
szczęsnym zazdrośnikiem cud 
przebaczenia, który tworzy 
znowu cud powstania z mar
twych i, uśmiechnięty melan
cholijnie, szepce do młodej pa
ry potomków Leontesa i Poli- 
ksenesa: Vivi  te felices!

Inscenizacja „Opowieści zi
mowej44 nie może być ujęta w 
żadne stale kanony. Stosunek 
inscenizatora do takiej baśni 
jest sprawą czysto indywidual
ną.. Garrick obciął swego cza- 

całkowitem zanom- su całą część pierwszą dzieła t.

przyjaciela... Ta

pira w ostatnich latach jego ży
cia, w epoce, gdy surowość i 
pessymizm poety zniknęły zu
pełnie; gdy genjalną jego duszę 
ogarnął spokój wieczoru jesień 
nego; gdy obok „Opowieści zi
mowej44 powstała takie dzieła,

: ,,Burza44 i />rmbelin“ , za
kończone

^zupełnie celową, jakby z legen- nieniem obelg i powszechnem; j. wydarzenia w Sycylji, a dru- 
id ’cr \wrnęln* kr  Al CTTnxrlneV-’-d y wyrosłą: król sycylii.sk', o- 
'żeniony z córką cara moskiew
s k ie g o , podejrzewając nicslusz- życia prowadzą w
n ie  s w ą  żonę o zdradę z królem

precz z realizmem w ogólnym wa się jednocześnie na dwóch brego . planu , i styorzyu ca-

ży ją podać w konturach zwie- drugi stanowiły podesty, nie- Horecka, jako Hermiona, mło-

... : jeden główny po-'kami obdarzona, utrzymała tę 
środku, w głębi sceny, dwa — ■ postać w tonie wybitnie szla- 
po bokach przed proscenium.! chętnym i pełnym uczucia. 
Naogół te podesty wyzyskane Pełną wdzięku j słodyczy, Per- 
były znakomicie; odejmowały ’ ' “ 17
djalogom wszelki pozór natura
lizmu.

Jedynie w samem zakończe- 
iniu sztuki t. j. w chwili, gdy

sunięcie przed widzem widmo
wych niejako obrazów i utrzy
mania ich w tonie bajki. Zada
nie miało wiele trudności, ale 
pokonano je szczęśliwie. Stało 
się to dzięki zgodnemu, jedno-

dytą była p- Kuncewiczówra. 
Wielką silę dramatyczną w ro
li Perdyty wykazała p. Komi
na, Jedna z najzdolniejszych 

______, u___ ________ .. .. ___ _ artystek zespołu. Giętkim, buj- 
czesnemu działaniu wszystkich I Hermiona — posąg zamienia j nym, rozbawionym i bawią- 
czvnnikrtw wMnwicka • j j]a żywą Hermionę, efekt, I cym Autolikusem był p. Stra- 

wsipaniały sam przez się, zupeł- chocki. Leontesa grał z dobrem 
nie osłabł dla widza. Stało się 
tak skutkiem faktu, iż podest, 
na którym stoi posąg Hermio
ny, we wszystkich poprzed
nich scenach miał charakter

Predylekcje osobiste p. Schille- wybitnie ołtarzowy, gdyjdeczne powinszowanie piękne- 
ra wyposażyły może ..Ono-. więc nadeszła chwila, że ten ; go i rzetelnego sukcesu arty- 

•- ! 1 ‘ - * ’ - * - j stycznego.
J a n  L o r e n to w ic z .

czynników widowiska: reży
serii, muzyki .dekoratora i ko- 
stjumera, chórów i zespołu ta
necznego. W całości dostrzega 
lo się łatwo jeden plan, daleki 
od szablonu, prowadzony cauj- 
nie we wszystkich szczegółach.

odczuciem dramatyczności fi 
gury i jej bajkowości p. Nowa
kowski, artysta inteligentny, 
czuwający nad swą dykcją.

P. Schillerowi składamy ser-

przebaczeniem. j gą rozbił na trzy akty, w któ- wieść44 zbyt obficie w pierwia- i podest ma być naprawdę o 11 a- j
Do tej filozoficznej syntezy I rych o przeszłości rozmawiają stek muzyczny, ale dodało to.rzem, powinien był mieć for-

c „Opowieści j ze sobą dworzanie. Dingel- uroku epizodom niektórym i|me z gruntu odmienną od po-i
zimowej44 dwie kolejne akcje, staedt w Burgu pousuwał z „O- stało się żywą pobudką do ryt- przedniej. Dalsza praktyka u-1
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Pocałunek uchodzi w Japonji

za nieprzyzwoiteść i ohydę

Wystarczy tam poklepać ukochaną po piecach

by mleć uczucie szczęścia i rozkoszy doznawanej przez nas przy ucałowaniu

P rz e d n ie d a w n y m c z a s e m 

d o n io s ły d z ie n n ik i , i ż s ła w n ą 

r z e ź b ę R o d in a

„Pocałunek" 

m u s ia n o u s u n ą ć z w y s ta w y w  
T o k io , a lb o w ie m p o w s ta ło p u  

H ic z n e z g o rs z e n ie i o b u rz e n ie , 

i ż ta k „ n ie m o ra ln e " d z ie ło p o

k a z u ją J a p o ń c z y k o m .

W  J a p o n j i je s t p o c a łu n e k w  
w ie lk ie j w z g a rd z ie i o p in ja 

p o w s z e c h n a u w a ż a g o z a 

barbarzyński wynalazek 

E u ro p e jc z y k ó w , n ie p rz y je m
ny i n ie h y g ie n ic z n y .

K o c h a n k o w ie ja p o ń s c y n ie 

r o z s m a k o w a li s ię w  p o c a łu n
k a c h , a f o rm ę in te n s y w n e g o 

z b l iż e n ia z a s tę p u je im  w  z u p ę ! 
n o ś c i

poklepanie dłonią po  plecach. 
J e s t to je d n a k d o w ó d ta k w ie l  

k ie j p o u fa ło ś c i , i ż  n ie n a le ż y g o  
u ż y w a ć n ig d y w w ię k s z e m 

z b io ro w is k u lu d z k ie m .

J a p o ń c z y c y w i ta ją s ię s k in ie 

n ie m g ło w y , d la w y ra ż e n ia 

z a ś w y ją tk o w e g o s z a c u n k u

przyklękają
n a je d n o k o la n o i  z n iż a ją g ło w ę 

a ż d o s tó p .
P o c a łu n e k w  r ę k ę u w a ż a ją 

z a

nieprzyzwoitość i ohydę.
W ie lk i w ię c k ło p o t m a ją d y  

r e k to ro w ie k in o te a tró w . U s u 

n ą ć b o w ie m m u s z ą w s z y s tk ie 

s c e n y p o c a łu n k ó w ja k o n ie n a 

d a ją c e s ię d o p u b l ic z n e g o p o

k a z u .

W  w r ie lu w y p a d k a c h u s u n ię

c ie ta k ie j s c e n y w y p ły w a n a n ie 
z ro z u m ie n ie a k c j i , r o z g ry w a ją 

c e j s ię n a p łó tn ie - W o lą je d n a k 

b y ć n ie z ro z u m ia ły m i, n iż w y 

w o ła ć

publiczne zgorszenie.
L e c z n ie ty lk o J a p o ń c z y c y 

u  w ra ż a ją p o c a łu n e k z a w ą tp l i

w ą r o z k o s z .
T e g o s a m e g o z d a n ia je s t w ń e 

le lu d ó w  w s c h o d n ic h a S y n g a - 

le z i t r a k tu ją p o c a łu n e k ja k o

najwyższa obrazę, 
ja k a d o tk n ą ć m o ż e c z ło w ie k a . 

R ó w n a s ię o n a n a p lu c iu w

tw a rz w  p o ję c iu e u ro p e js k ie m .
T a k ż e n a M a d a g a s k a rz e , w  

T a s m a n j i i N o w e j Z e la n d j i n ie 

p rz e p a d a ją

ta m te js z e k o b ie ty

z a ta k ie m i d o w o d a m i m i ło ś

c i —  n a jk a te g o ry c z n ie j w ię c 

n a le ż y o d ra d z a ć m ło d y m p a

r o m  p o d ró ż y p o ś lu b n y c h w  te 
e g z o ty c z n e s t ro n y , a b y r o z k o 

s z y p o c a łu n k ó w n ie o b rz y d z i ła 

im  p o g a rd a w s c h o d n ic h lu d ó w .

loiiol io pleroiszym tafcie
Pogryzł1 kilkunastu ludzi

(O d w ła s n e g o k o re s p o n d e n ta ) .

W A R S Z A W A , 2 5 . X . ’ n ą ^ - - z ę b a m i .

O s o b l iw a i n ie s a m o w ita w 7 i  .
s w o im r o d z a ju s c e n a r o z e g ra ła c ia ło , w p i l i  w  s ie b ie w z a je m n ie 

s ię n a p la c u Z a m k o w y m , b u - z ę b y , 

d z ą c n ie m a łe z a in te re s o w a n ie gryząc się tak zapamiętale,

” “ 1” 1 “ ■

m o c ą c s ię z e s o b ą , u s i ło w a l i 
p rz e m ó d z s ię w z a je m n ie . ,

W a lk a b y ła n ie z w y k le o ż y - p o l ic z k ó w , r ą k i  
. / _ • i _ _ _ k a l l

Z w a rc i z s o b ą , n ib y je d n o

w io n ą , a p ró c z p ię ś c i z a p a ś n ic y 

p o s i łk o w a l i s ię je s z c z e in n ą 

b ro n ią n a tu ra ln ą , r ó w n ie g ro ź -

Cowboy złapał na lasso serce 
wielofiintowej angielki

Stepowa wo;tjfżerka mści się 
na niewiernym kochanku

Celnemi strzałami zatrzymuje motor auta 

i fzuca się z pięść ami na iondyńsk^ uwodziclelkę

_ Sanatorium duchów
Lekarz astralny stawia diagnozę 

p^emawlając z laświMów 

przez ust: ośpionegD medjum
d o ś ć ś c is łe i n ie m i ja ją s ię c z ę

s to z p ra w d ą .
W s p ó łp ra c o w n ik a n g ie ls k ie

g o p is m a „ D a i ly C h ro n ic ie " , 

a s y s to w a ł p rz y ta k im s e a n s ie . 
P a c je n t , d łu g o le tn i je g o p rz y ja 

c ie l , c ie rp ia ł n a Z A v a p n ie n ie 

a o r t i w a d ę s e rc a . D ja g n o z ę tę 

p o s ta w i l i ju ż d a w n o

lekarze ziemscy.

A s tra ln y d r . B o a le , w n ik a ją
c y  w  o rg a n iz m lu d z k i w s z e c h - 

w id z ą c e m o k ie m , p rz e z u s ta 

• d i iś t f e r y e z n e f b lo n d y n k i d o j r z a ł 
■tę ’  s a rn ą n ie m o c i n a z w a ł ją p o  

ła c in ie . ; . ! ,
te d y , to d z ie n n ik a r z z a—  

s k o rą; u z d ra w ia n ie u le c z a ln ie5 ^ p ra ^ n ą ł d o w ie d z ie ć s ię c z e g o ś

20

W  D e v o n s h i re w  A n g l j i  i s t
n ie je o d k i lk u  m ie s ię c y p rz e

d z iw n ie s a n a to r iu m , ś c ią g a ją c e 

c h o ry c h , o k tó ry c h z w ą tp i l i 
ju ż le k a r z e z ie m s c y .

U z d ro w is k o to p o d o b n e je s t 

d o ja k ie jś s y n a g o g i z a b o b o n u , 
g d y ż o rd y n a to re m je s t 

lekarz astralny. 
’■ 1 ■ \ 

n ie ja k i d r . B o a le .

L e k a rz te n z m a r ł p rz e d
laty, a za ż y c ia s w re g o wyko
n y w a ł p ra k ty k ę w r p ro w in c jo - 

n a lń e in g i ie ś c ie a ń g ję lś k ic n r . r  
W  c ią g u t r a n s c e d e n ta ln e g o 

t f ę w i- l  
g ^ p c z n ic w ^ ,  j |z tu ę  ̂^ e k a r ^ k S f 

chorych.
O rd y n a c ja a s t ra ln e g o leka

r z a o d b y w a s ię w  d o ś ć 

dziwaczny soosób.

C h o re g o w io d ą d o g a b in e tu 

s ła b o o ś w ie t lo n e g o c z e rw o n e m 
ś w ia t łe m ; n ie ja k a M is s H e r

v e y 2 0 - le tn ia h is te r y c z n a b ło n  

dyna, c h w y ta g o z a r ę k ę i z a
pada w

trans medjumistyczny.

S ta rs z a z n a c z n ie d a m a , A lis s m a te r ja l is ty c z n y m s w ry m  p o g lą 
C h i l to n , z a p is u je s ło w a m e d - d e m n a ś w ia t p rz e s z k a d z a m u

w  p ra c y .

S a n a to r iu m w D e v o n s h ir e 

m ie ś c i w  s w y c h m u ra c h

około 80 chorych.

W s z y s c y o n i w ie rz ą n ie z ło m 

n ie , i ż d u c h d r . B o a le u z d ro w i 
i c h  z u p e łn ie a ta g łę b o k a w ia ra 
s p ra w ia u lg ę c ie rp ią c y m .

o swej chorobie.

M is s H e rv e y u ję ła g o z a r ę k ę 
i d rż ą c e m i u s ty w y s z e p ta ła :

Zdrów jak koń.

n ie c h id z ie d o d ja b ła i n ie s ta
w ia g łu p ic h p y ta ń !

D ja g n o z a ta k a w p ra w i ła w  

b a rd z o d o b ry h u m o r d z ie n n i
k a rz a , le c z a s t ra ln y le k a rz n a
k a z a ł m u b e z z w ło c z n ie o p u ś

c ić p o k ó j o rd y n a c y jn y , g d y ż

C h i l to n , z a p is u je s ło w a m e d

iu m , a n a d s c e n ą c a łą c z u w a 
p ra w d z iw y le k a r z z ie m s k i, 

w ła ś c ic ie l s n a to r ju m d u c h ó w .

P rz e z M is s H e rv e y p rz e m a
w ia

duch dr. Boale

i s ta w ia d ja g n o z y .

T rz e b a p rz y z n a ć , i ż  s ą o n e

Czterdziestoletni jubileusz 

kokainy
wynalazca jej, lekarz wiedeński

. Jest obecn e skromnym lekarzem 

w Ameryce
D n a 2 3 p a ź d z ie rn ik a u p ły w a । „ T o w a rz y s tw a ie k a r s k ie g o F 

4 0 la t o d c h w i l i , g d y w  „ T o w a  t z e n tu z ja z m e m w y ra ż a ło s ię o  

r z y s tw ie le k a r s k ie m " w  W ie d - k o k a in ie , k tó ra d o z w a la p rz e - 
n iu , m ło d y w ó w c z a s le k a rz . . . .

dr. Karol Koller 

s e k u n d a r ju s z s z p i ta la p o w 

s z e c h n e g o o g ło s i ł s w e d o ś w ia d 
c z e n ia z n o w y m , z n ie c z u la ją

c y m  ś ro d k ie m , z w a n y m k o k a
in ą .

D o ś w ia d c z e n ia w y n a la z c y 
p rz y ję te b y ły

bardzo nieufnie 

p rz e z a e ro p a g w ie d e ń s k ic h le 
k a rz y i w y ło n i ła s ię n a w e t ż a r 
l iw a  d y s k u s ja n a te n te m a t .

P o m im o w ą tp l iw o ś c i s ta r y c h 
p t ro fe s o ró w , k i lk u m ło d s z y c h 
le k a rz y , a

zwłaszcza okulistów 

zainteresowało się wynalaz
kiem i na drągiem posiedzeniu

p ro w a d z a ć b o le s n e o p e ra c je 
b e z s z k o d l iw e g o d la z d ro w ia 
n a rk o ty z o w a n ia c a łe g o lu d z
k ie g o o rg a n iz m u .

O d te j c h w il i k o k a in a s ta ła 

s ię p o w s z e c h n ie u ż y w a n y m w  
m e d y c y n ie le k ie m .

W y n a la z c a je j p o d z ie l i ł lo s 

w ie lu in n y c h o d k ry w c ó w . N ie  
z n a la z łs z y u z n a n ia w  o jc z y ź
n ie ,

emigrował do Ameryki
i d o te j p o ry ta m p rz e b y w a ja 

k o w o ln o p ra k ty k u ją c y le k a r z .

Z r a c j i ju b i le u s z u k o k a in y , 

d r . K o l le r m a b y ć m ia n o w a n y 
h o n o ro w y m p ro fe s o re m u n i

w e rs y te tu w ie d e ń s k ie g o .

B y ło to z e s z łe j s o b o ty .

M is s B ra c ia rd z a je c h a ła a u

te m , b y z a b ra ć s w e g o k o c h a n 

k a n a p rz y ję c ie d o p rz y ja c ió ł

k i .
N im  A g n e s z d o ła ła to z a u w a 

ż y ć , ju ż a u to r u s z y ło z m ie j

s c a .
W p a d ła d o s ta jn i , 

w y p ro w a d z i ła konia
i p ę d e m p u ś c i ła s ię z a o d je ż d ż a 

ją c y m i . N a s k rę c ie a u to z w o l

n i ło 'b ie g u ; A g n e s z n a la z ła s ię 

p rz y p o je z d z ie . L e c z s z o fe r n ie 
z w a ż a ł n a je j w o ła n ia i p rz y 

s p ie s z y ł b ie g u . W te d y g n ie w  
r z a ta rg a ł s e rc e m w z g a rd z o n e j 

k o c h a n k i . P ię ć k u l w p a k o w a ła

/ w motor
i a u to m o b i l s ta n ą ł n ie z d o ln y d o  
d a ls z e j ja z d y , /z g ra b n y m s k o - 

a d o ra to r k ę w ś ró d s w e j s fe r y , k ie m  z s u n ę ła s ię z r u m a k a , w y  

a b y ła n ią p e łn a te m p e ra m e n tu c ią g n ę ła z a u ta s w ą r y w a lk ę i  

c o w g i r l A g n e s Y o n g , w o l ty - p o c z ę ła ją  

ż e rk a i

mistrzyni w strzelaniu.
S k o ro s te p o w a p a n ie n k a d o - w ła d n i l i  

■w ie d z a i la s ię o w ia ro ło m s tw ie

O d c z a s u , g d y a m e ry k a ń s c y 

c o w b o y e z ja w i l i s ię w  W e m 

b le y n a w y s ta w ie , w ie le m i
łu ją c y c h s p o r t a n g ie le k z ro z u
m ia ło , i ż e u ro p e js c y m ło d z ie ń

c y s ą

m lz e rn e m i f ig u ra m i  
w  p o ró w n a n iu z s y n a m i p re r j i .

T e g o m n ie m a n ia b y ła te ż 

M is s M a łg o rz a ta B ra c ia rd , s ły  

r ą c a n ie ty lk o z w ie lo fu n to w e -] 
g o p o s a g u , a le i z z a m i ło w a n ia

d o e k s c e n tr y c z n o ś ę t
O d p e w n e g o w ię c c z a s u m ie 

d z ia n o w ło s a M is s z ja w ia ć s ię 

p o c z ę ła n a f i v e o ‘ c lo c k a c h w  

w  to w a rz y s tw ie s w e g o u  

s te p o w e g o c h ło p a k a .
B o b y , k tó r y s c h w y c i ł je j s e rc e 

n a la s s o .
B o b y je d n a k m ia ł s z c z e rą

Im  o b f ic ie j p ły n ę ła im  k re w  z  
" ‘  _  J 1 r a m io n , te rn

^ z a p a m ię ta łe j k ą s a l i s ię , ta k , i ż  

z d a w a ło s ię , ż e la d a c h w i la z a - 
c z n ą s ię z ja d a ć w z a je m n ie ; 

p rz y p u s z c z e n ie ta k ie b y ło te rn 

p ra w d o p o d o b n ie js z e , i ż z g a r

d z ie l i o b u b o jo w n ik ó w w y d o
b y w a ły s ię o p a ry a lk o h o lo w e , 

c o z n ó w r o b i ło w ra ż e n ie , ja k 

b y  k a ż d y z  n ic h ła k n ą ł p i r z e k ą - 

s k i p o w ó d c e .
M i łą  tę

zabawę w ludojadów 

p rz e rw a ły g w iz d k i p o l ic y jn e , 

k tó re m i p rz e c h o d z ą c y p o d ó w

c z a s w y w ia d o w c a z 1 -g o k o 

m is a r ia tu , K a ro l R a i ł , w z y w a ł 
p o m o c y p o s te ru n k o w y c h . W i 

d o k n a d b ie g a ją c y c h p o l ic ja n

tó w  o s tu d z i ł z a p a ł g ry z o n ió w i  
o b a j r z u c i l i s ię w  p rz e c iw n ie 

s t ro n y . J e d e n z g ry z o n ió w z d o 

ła l z b ie d z , d ru g ie m u z a s tą p io n o 
d ro g ę , p o e z e m z a p ro s z o n o g o  

d o k o m is a r ia tu , d o k ą d u d a ł s ię 

w  t łu m n e j a s y ś c ie z a d z iw io n e j 

p u b l ic z n o ś c i.

W  k o m is a r ia c ie o k a z a ło s ię , 

ż e g ry z o n ie m je s t K a ro l Ś lu s a r

s k i , z a m ie s z k a ły p rz y u l . M o 

s to w e j 1 8 , n ie je d n o k ro tn ie ju ż  
o d n o to w y w a n y w k ro n ik a c h 

p o l ic y jn y c h , ja k o a u to r m n ie j 

lu b w ię c e j u d a tn y c h k ra d z ie ż y .

P rz y s tą p io n o d o s p is y w a n ia 

p ro to k ó łu i tu o k a z a ło s ię , ż e 
p . Ś lu s a rs k i je s t z a s a d n ic z y m 

w ro g ie m w s z e lk ie j f o rm a l is ty -

I k i  b iu ro k ra ty c z n e j, c z e g o z lc *  
ż y ł d o w ó d ,

rzucając sie na przodownika 

K u rp ie ń s k ie g o i z a ta p ia ją c w  je  
g o c ie le z ę b y .

N a p o m o c p o ś p ie s z y ł p o s te

r u n k o w y S ta n is ła w S z k la n e k , 

le c z i  te g o r ó w n ie ż p o g ry z ł d o

tk l iw ie  p i ja n y b o h a te r z ę b a ty .
K o m is a r ia t s ta w a ł s ię c o ra l 

w y ra ź n ie j p la c e m b o ju ; z ja w i ły  
s ię n o w e p o s i łk i p o d p o s ta c ią 

k i lk u n a s tu p o s te ru n k o w y c h , —  
le c z i c i n ie m o g l i s ię n a ra z ie 

u p o ra ć z r o z s z a la ły m s i ła c z e m .

R ę k a m i m a c h a ł, n o g a m i w ie rz 

g a l , a p rz e d e w s z y s tk ie m z ę b a

m i g ry z L
S i ła z łe g o n a je d n e g o , w ię c 

w k o ń c u i Ś lu s a rs k ie g o z m ó g ł 

n a p ó r a ta k u ją c y c h , z w ła s z c z a , 

i ż  p t r z y o b le c z o n o g o

w kaftan bezpieczeństwa, 
p o e z e m p rz e n ie s io n o d o a re s z

tu , g d z ie b e z w ła d n e g o g ry z o

n ia u ło ż o n o d o s n u .
B a d a n y p o w y tr z e ź w ie n iu 

Ś lu s a rs k i , n ie c h c ia ł u ja w n ić n a 

z w is k a s w e g o to w a rz y s z a z  p la 

c u Z a m k o w e g o .
—  C o k o m u d o n a s z e j b i ja ty 

k i  —  o ś w ia d c z y ł . —  T o  p ry w a

tn y in te re s k o le ż e ń s k i . H o n o

r o w a s p ra w a . Z a ło ż y l iś m y s ię 

k to m o c n ie js z y w  z ę b a c h , k to  

k o g o p rz e g ry z ie .
M im o  ta k p rz e k o n y w u ją c y c h 

a rg u m e n tó w , s ę d z ia ś le d c z y n ie  

p o d z ie l i ł p o g lą d u g ry z o n ia n a 
s p ra w y h o n o ro w e i w  r e z u l ta

c ie w y n ik n ie s p ra w a o s ta w ia
n ie c z y n n e g o o p o ru i o b ra z ę p o  

l ic j i ,  a d o te g o c z a s u Ś lu s a rs k i 

p o z o s ta n ie w  a re s z c ie , g d z ie 

z a m ia s t o n g ry ź ć z ę b a m i o to

c z e n ie —  je g o g ry ź ć b ę d z ie 

tę s k n o ta z a w o ln o ś c ią .

okładać z całej siły. 
Z a n im B o b i p rz e c h o d n ie o b e z  

. . l „ 2 J 'i . . d z ie w c z y n ę , Miss
_ _ _ _   B ra c ia rd - .‘M ia ła z m a s a k ro w a n ą 

s w re g o B o b a , p o s ta n o w i ła s ię tw a rż , w w ^ ite c z te r y z ę b y i  

r o z p ra w ić n ie ty tk o  z n im i a le z m ia ż d ż o n y n o s . 7 7 i 
ta k ż e_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _■■ ’ A g ń ę ś t r iu m fo w a ła n a w e t w te

d y ^  ] $ d y  - p p l ic ja n f .; w ' im ie n iu

n o ś ć .

Antoni Siemaszko
(Wspomnienie pośmiertne)

w  K ra k o w ie te n w y t łp h iy  a r - 

' ' ty s ta p rz e b y w a a ż d o r o k u

1 9 1 4 .
W o jn a w s z e c h ś w ia to w a b u - 

d z iy w  S ie m a s z c e z a p a ł ' ż o łn ie r

s k i . N ie p o m n y , n a S W &  w ie k , 

w s tę p u je je d e n z p ie rw s z y c h

WARSZAWA, 2$. 
i t Przed d w o m a - ty g o d n ia m i p is 

m a c o d z ie n n e w  W a rs z a w ie o - 

b ie g ła w ia d o m o ś ć , ż e te g o ż 

d n ia z m a rL w s z p i ta lu U ja z d o w

s k im z n a n y a r ty s ta s c e n p o l io  

s k ic h , A n to n i S ie m a s z k o . W ia - . . . , . . .
d o m o ś ć ta o k a z a ła s ię m y ln a , ! d o L e g jo n ó w , g d z ie ja k o p ro s ty 

c o u c ie s z y ło w ie lb ic ie l i ta le n tu: ż o łn ie r z w a lc z y w  r o ż n y c h b i t -  

ś w ie tn e g o a r ty s ty . P ro s tu ją c w a c h i z y s k u je s to p ie ń s ie r z a n - 

f a łs z y w ą p o g ło s k ę , p rz y ta c z a - ta . W  te jż e s a m e j w o jn ie S ie

n o je d n o c z e ś n ie p rz y s ło w io w ą m a s z k o m ia ł s w e g o s y n a , w a - 
z a p o w ie d ź , ż e S ie m a s z k ę o c z e - le c z n e g o o f ic e ra , k tó r y z g in ą ł 

k u je b a rd z o d łu g ie ż y c ie . N ie - 'w  je d n e j z o s ta tn c h w a lk  z b o l - 
s te ty , ty m  r a z e m z a p o w ie d ź n ie s z e w ik a m i. C io s te n z ła m a ł 

z iś c i ła s ię : S ie m a s z k o z m a r ł d z ia r s k ie g o i w e s o łe g o n ie g d y ś 

i s to tn ie w c z o ra j , w  ty m ż e s z p i - S ie m a s z k ę . P rz e b y w s z y n a 

ta lu , n a g ru ź l ic ę w  k r ta n i .
Z g o n o w i te m u to w a rz y s z y 

s z c z e ry ż a l : s c e n a p o ls k a s t ra

c i ła je d n e g o z n a jw y b i tn ie j

s z y c h a r ty s tó w , a k ra j —  g o rą

c e g o p a t r jo tę i  'ż a r l iw e g o o b y 

w a te la .
A n to n i S ie m a s z k o u ro d z i ł s ię 

w  r . 1 8 6 1 w  k o w ie ń s k ie m , w  

m a ją tk u K rz e w in ie . D o ś ć w c z e
ś n ie z a p ło n ą ł d o s c e n y i , w s tą

p iw s z y d o s z k o ły d ra m a ty c z

n e j D e ry n g a , ju ż ja k o u c z e ń 

w y s tą p i ł w  W a rs z a w ie w  te a
t r z e M a ły m  w  k o m e d j i K ra 

s z e w s k ie g o „ K o s a i k a m ie ń " , w  

r o l i K a la s a n te g o (w  r . 1 8 7 9 ) . 

P o k i lk o m ie s ię c z n e j w ę d ró w c e 

s z k o ły n a p ro w in c j i , z o s ta ł z a
a n g a ż o w a n y n a s c e n ę w a r -. a z o c ię z K i i g ro ź n y , 
s z a w s k a , k tó rą o p u ś c i ł p o i S k o n S ie m a s z k i o d b ie ra s c e - 

d w ó c h la ta c h , u d a ją c s ię d o  ,n ie p o ls k ie j z n a k o m ite g o  ̂o d - 

P e te r s b u rg a , d o te a t r u J ó z e fa 

T e k s la . S ła w a w y b o rn e g o a k 

to ra . ja k ą ta m p o z y s k a ł , z w ró

c i ła u w a g ę S t . K o ź m ia n a , k tó 

r y  w  r . 1 8 8 3 z a a n g a ż o w a ł S ie
m a s z k ę d o te a t r u k ra k o w s k ie

g o . N a s c e n ie te j S ie m a s z k o 
o d z n a c z y ł s ię , ja k o ś w ie tn y w y  
k o n a w c a r ó l k o m ic z n o -c h a ra k - 

te r y s ty c z n y c h . M ia ł ś ró d k o 

le g ó w R y c h te ra i B . L e s z c z y ń

s k ie g o . Z w a ż n ie js z y c h je g o 
k re a c j i n a s c e n ie k ra k o w s k ie j 

w y m ie n ić n a le ż y r o le w  s z tu
k a c h : P a n D a m a z y , B ra c ia 

L e rc h e , P a n G e ld h a b , P a n B e
n e t , S z k o ła k o b ie t, F a łs z y w i 
p o c z c iw c y , H a m le t ( r o la P o lo -  

n iu s z a ) , O p o w ie ś ć z im o w a (P a

s te r z ) , W it  S tw o s z ( k ro n ik a r z ) . ,

. . zmiażdżony nos. 7' 
A g n ę ś t r iu m fo w a ła n a w e t w te

p ra w d a o d p ro w a d z i ł ją d o W ię 

z ie n ia .

-O-—.-

Epidemja niedozwolonych operacyj 

we Francii

Ginie przy Rich 400,030

noworoifkfiw

i umiera 1^00^ matek ■

ię c s p o s o b -

r a c j i p ro c e s u , ja k i / to c z y 

s ię w  P a ry ż u p rz e c iw D - r B o n 

n e r , o s k a rż o n e m u o

niedozwolone zabiegi, 
p o w o ła n y z o s ta ł ja k o r z e c z o

z n a w c a p ro f , u n iw e rs y te tu p a

r y s k ie g o , s ły n n y a k u s z e r D - r  

D e m l in . P ro f . D e m lin w  w y 

m o w n y c h s ło w a c h w y s tą p i ł 

p rz e c iw k o z b ro d n i D - r B o n n e - 

r a i o ś w ia d c z y ł , i ż  z a b ie g i n ie

u c z c iw y c h le k a r z y i a k u s z e re k 

p o z b a w ia ją F ra n c ję r o k r o c z

n ie
400.000 noworodków.

Z C o ro c z n ie s k u tk ie m n ie d o z w o

lo n y c h o p e ra c y j u m ie ra w e 

F ra n c j i

15.000 matek.

O ś w ia d c z e n ie p ro f . D e m l in a 

w y w o ła ło o g ro m n e w ra ż e n ie 

w  c a ły m  k ra ju , g d z ie w s z y s t

k ie u m y s ły z a ję te s ą o d d a w n a 

k w e s t ją

wyludniania się Francji, 

a s o c jo lo g o w ie w y s i la ją s ię w 

p o m y s ła c h , a b y w z m o c n ić r a

s ę f r a n c u s k ą d o p ły w e m n o w e j 

k rw i .

Kiertv oaiety nakręcać zegarek
D la  p o s ia d a c z y z e g a rk ó w k ie  

s z o n k o w y c h w ’ a ż n ą je s t s p ra
w a n a k rę c a n ia z e g a rk ó w . Z a
z w y c z a j n a k rę c a s ię je w ie c z o 

r e m , a b y r a n o w  p o ś p ie c h u u - 
b ie ra n ia s ię , o te rn n ie z a p o

m n ie ć . T y m c z a s e m w ła ś n ie p o
w in n iś m y n a s z e c z a s o m ie rz e 

n a k rę c a ć r a n o , s p rę ż y n a b o 

w ie m , p o ru s z a ją c a z e g a re k , —  
je s t b a rd z o w ra ż l iw a n a w s tr z ą 

ś n ie n ia . O  i le  p o ś w ń e ż e m n a
k rę c e n iu je s t s i ln ie z w in ię ta , o - z n a tu r y r z e c z y w y w m łu ie n a
p ie ra s ię w s tr z ą ś n ie n io m d a le -1 ty c h m ia s t u je m n e s k u tk i w  
k o le p ie j i z e g a re k w ó w c z a s o  I k ła d n y m c h o d z ie z e g a rk a .

w ie le r e g u la rn ie j f u n k c jo n u je .
P rz y z e g a rk a c h p re c y z y j

n y c h u w a ż a ć n a le ż y ta k ż e n a 

to , a b y n ie k ła ś ć i c h w  m ie j

s c a c h z b y t s i ln ie n a g rz a n y c h 
lu b z b y t s i ln ie o z ię b io n y c h . 
N ie z m ie rn ie d e l ik a tn e s p rę ż y

n y i k ó łk a w  z e g a rk u p re c y
z y jn y m  u le g a ją w ó w c z a s p o d 
w p ły w e m z m ia n y te m p e ra tu

r y , d o s y ć s i ln e m u r o z s z e rz e
n iu , w z g lę d n ie ś c ią g n ię c iu , C o

d o -

NwBSplećżny wogid
W A R S Z A W A , 2 5 . X . > w y . N a o p a k o w a n iu z n a jd u je

P rz y n a ła d u n k u w ę g la n a p a - 's ię n a p is : , .1 2 2 B ra b y f p o w ie t r z 

r o w o z y w  s k ła d z ie o p a lo w y m i n a C . G ó rn o ś lą s k ie j f a b r y k i 

n a s ta c j i g łó w n e j o s o b o w e j w ! m a te r ia łó w w y b u c h o w y c h , s p . 
w a g o n ie , z a w ie ra ją c y m w ę g ie l a k c . s k r z y n k a N r .2 9 6 2 5 , p u d e ł - 
z k o p a ln i „ J u l ju s z " , r o b o tn ik , ] k o N r . 9 , ła d u n e k N r . 1 5 1 .

A n to n i B u rz a , z n a la z ł o p a k o w a Z n a le z io n y ła d u n e k p rz ę s ła -

n ą w  p a p ie r m a łą p a c z k ę , z a - n o d o o k rę g o w e g o u rz ę d u p o l i -  
1 w ie ra ją c ą m a te r ia ! w y b u c h o -' c j i .

P rz e b y w s z y na 

w o jn ie a ż d o c h w i l i o g ło s z e n ia 

n ie p o d le g ło ś c i , z a c z ą ł w a lc z y ć 

z c h o ro b ą , k tó rą w y n ió s ł z  o k o
p ó w . P o w ró c i ł w p ra w d z ie w r  

r . 1 9 1 9 n a s c e n ę , z a a n g a ż o w a

n y d o te a t ru P o ls k ie g o , a le ju ż  

n ie d o m a g a ł c o ra z c z ę ś c ie j . W  

ty m  c z a s ie tw o rz y je s z c z e s z e
r e g w y b o rn y c h r ó l ( p o ru c z n ik 

w  „ G łu p im  J a k ó b ie " , k s ią d z w 

„ M i ło ś ć c z in v a " , M a re c a t w 
„ N a js e rd e c z n ie js z y c h " ) . C h o ro - , 

b a r o z w i ja ła s ię c o ra z m o c n ie j . 

P rz e d d w o m a la ty S ie m a s z k o 

w y je c h a ł n a k u ra c ję d o Z a k o

p a n e g o ; p o d łu g ie j k u ra c j i w ró 

c i ł s ta m tą d d o W a rs z a w y w  

c ię ż k ie j n ie m o c y . O d w ie lu  
m ie s ię c y s ta n je g o b y ł ju ż b a r

d z o c ię ż k i i g ro ź n y .

tw ó rc ę r ó l c h a ra k te r y s ty c z

n y c h . d o k tó r y c h te a t r y n a s z e 

n ie m a ją n a d m ia ru s i ł . S ie m a s z

k o b y ł r e a l is tą w  d o b re m z n a

c z e n iu te g o w y ra z u • tw o rz y ł 
ty p y n ie z m ie rn ie p la s ty c z n e , 

w y k o ń c z o n e w s z c z e g ó ła c h , 

d rg a ją c e ż y c io m w e w n ę tr z n e m , 
p o ję te in te l ig e n c i i p rz e p ro

w a d z o n e k o n s e k w e n tn ie . N ie 

k tó re z je g o k re a c y j u d e rz a ły 
g łę b o k ą p ra w d ą p s y c h o lo g ic z

n ą . A r ty s ta c ie s z y ł s ię s y m p a
t ia k o le g ó w , ja k o c z ło w ie k d o
b ry , p ra w y i s e rd e c z n y . Z a j
m o w a ł s ię ż y w o s p ra w a m i spo 
łe c z n e m i , g o rą c o k o c h a ł k ra j , 

ż y ł m y ś lą o w o ln e j i s z c z ę ś l i
w e j o jc z y ź n ie . Z o s ta w ia p o s o

b ie p a m ię ć w y b o rn e g o a r ty s ty ,

W  r . 1 9 0 0 S ie m a s z k o p rz e c h o - d o b re g o p rz y ja c ie la , g o rą c e g o 

d z id o te a t r u R o z m a i to ś c i , g d z ie |n a t r io ty . K Z .a c n e tn e je g o im ię  
z a jm u je je d n o z n a jw y b itn ie j-' z a p is a n e b ę d z ie w  k s ię d z e n a
s z y c h s ta n o w is k w z e s p o le , i s z y c h n a j le p s z y c h a r ty s tó w - 

W k ró tc e je d n a k s c e n a k ra k o w - f o b y w a te h 

s k a o d b ie ra g o R o z m a i to ś c io m i
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S z a n o w a ć z ło te g o !

Złoty to cztery liry  włoskie! — Złoty to prawie cztery 
franki francuskie! — Złoty to nie marka!

To też nie wydawaj złotego do liznę w firmie B -c ia P E R S C Y  
czasu gdy się nie przekonasz K o p e r n ik a  2 2  T o r u ń , 
jakie ceny na garderobę dam
ską, męską, dziecinną oraz bie- Sprzedają tam na raty. 675

TEATR MIEJSKI.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

„Zem sta N ietoperza**
Operetka w 3 aktach JANA STRAUSS’a.

„Zemsta nietoperza" to jedna' 
z klasycznych operetek Straus- 
sowskich, które się nigdy nie 
starzeją. Od przeszło pół wieku 
obiega ona teatry całego świata 
i zawsze ciekawi i pociąga wi 
dzów, piękną muzyką i wesołą 
fabułą.

Strauss komponował „Zemstę 
nietoperza" w okresie wpływu 
Paganiniego, a będąc w zaży
łych stosunkach z Brahmsem 
stał się najlepszym wyobrazicie 
lem atmosfery wiedeńskich wal 
ców, nadając im odrębny cha
rakter i posuwając je do godno
ści monumentalnej.

W ystawienie u nas „Zemsty 
nietoperza** zbiegło się z 80 rocz
nicą pierwszego publicznego wy 
stępu Jana Straussa, dnia 15-go 
października 184-4 r. utworzył on 
własną orkiestrę (mimo sprzeci
wu ojca swego, równie genjal- 
nego kompozytora, który nie 
chciał aby syn jego został mu
zykiem) i wystąpił z własnym 
koncertem w jednym z ogrodów 
W iednia. Koncert ten, na któ- 
rym jeden z walców bisowano 
14 razy, stanowi początek powo
dzenia i karjery kompozytor
skiej „króla walców**, i równo 
cześnie pojednał go z ojcem, 
który zmuszony był uznać wiel
ki talent syna.

Przy pulpicie, jako dyrygent, 
stanął po raz pierwszy w Toru
niu prof. W ł. Yrley-Jurkiewicz, 
który w przeciągu krótkiego cza 
su świetnie przygotował wspo

mnianą operetę. W iemy z jaki
mi trudnościami technicznemi 
musiał walczyć —  tem większa 
jego zasługa. W pływ na całość, 
jako dyrygenta obznajomionego 
dokładnie z tajnikami symfoni
cznych efektów instrumntaln. 
odzwierciedlił się specjalnie 
W ' uwerturze, (Paganinowskie 
Allegra 16-to taktowe) dalej po
suwając się nawet do skorda tu
ry Prof. W . Jurkiewicz dyryguje 
z niezwykłą lekkością, jego apli 
katura fraz, oddechów i dyna
miki sprawia, że całość żyje i  
tchnie świeżością uśmiechu. 
Karność duktury kapelmistrzów 
skiej doprowadził do rezultatów 
tak ryzykownych, jak zmiana 
tempa bez najmniejszego za
chwiania rytmiki, dowodem cze 
go świetne wyprowadzenie en- 
semblu pod względem dynamiki 
i ritartanda z accelerandem 
(charakterystyka Straussa) 
w wielkim finale II. aktu).

To też licznie zebrana publi
czność obdarzyła go długiem i  
grzmiącem i zasłużonem bra
wem.

Dla Teatru miejskiego, to ar
cydzieło króla walców okazało 
się bardzo korzystnym nabyt
kiem repertuaru, aczkolwiek 
zdawałoby się, że przekracza 
Ono możliwości w dziale wokal
no - orkiestralnym. Mimo to 
wielka staranność wystawy, pra 
cowite usiłowania artystów i 
sprawna reżyserja p. Lenka, od
niosły sukces nadspodziewany.

Nie wątpimy zatem że „Zemsta 
nietoperza** będzie ściągać tłu
my publiczności, żądnej muzyki, 
śpiewu i beztroskiego śmiechu.

Partję Rozalindy kreował po 
mistrzowsku, sympatyczny gość, 
wielkiej miary aktorka i śpie
waczka p . J ó z e f in a B ie ls k a .  
Świeży i nadzwyczaj dźwięczny 
głos czarował widzów, którzy 
nie szczędzili artystce oklasków 
i zmuszali ją do bisów. Kwiaty 
ofiarowane po drugim akcie by
ły wymownym dowodem powo*- 
dzenia.

Dzielnym partnerem wokal
nym okazał się nasz dawny zna 
jomy p . B o lk o , który dźwięcz
nym jak zwykle głosem śpiewał 
trudną partję Eisensteina. Co do 
gry aktorskiej to szczerze mó
wiąc, ten rodzaj ról nie odpo
wiada wrodzonym zdolnościom 
artysty, jednakże piękny głos i 
inteligencja nie pozwoliły mu 
roli obniżyć, ale nie było tam 
lekkości i  komizmu tak potrzeb
nego w roli lekkcducha. Scenę 
pijacką w 3-im akcie p. Bolko 
stanowczo przeciągnął.

Postać dozorcy więzienia Fro- 
scha w wykonaniu p . W iś n ie w 

s k ie g o wywoływała huragany 
^miechu na widowni. Artysta 
operował najprostszymi środka
mi, a szło mu to z łatwością, 
gdyż pdsiada szczery talent ko-

£O H gBm <HK am n^E9G m Kn3m  xanK Ram aM m

miczny, o czem radzę się prze
konać.

P . P ii la tt i w roli Adeli posia 
dała rozmach i brawurę. Milutki  
głosik, figlarne minki i piękne 
stroje wywoływały pochlebne 
szmerki na widowni. P. Piilatti 
w  tego rodzaju rolach jest dosko 
nałą, w tym też kierunku powin 
na być wyzyskiwaną.

P . Z d z lto w ie c k i jako znudzo
ny dzieciak, książę Golicyn, bły
snął rutyną, głosem, a wyglądał 

„jak laleczka**.
Z wielkiem umiarkowaniem, 

lekko, wesoło odegrał swą rolę 
sympatyczny p . K w a sk o w s k i.

Dyskretny p . T a ta r k ie w ic z  
był nadzwyczaj miłym  i nadzwy 
czaj stremowanym, a niepotrze
bnie, bo to co robi, robi dobrze.

Pozostałe role w wykonaniu 
pp. Boguckiej, Zarembiny, Li 
sickiej oraz pp. Pawłowskiego, 
Jejdego, Ilcewicza i Arnoldta 
wypadły bardzo dodatnio. Każ
dy w miarę swych zdolności 
starał się jak najlepiej dopełnić 
całości przedstawienia, które 
publiczność oklaskiwała z ży- 
wem zadowoleniem. Chóry zlożo 
ne przeważnie z uczniów szkoły 
dramatycznej spisywały się za- 
dawalniająco.. Dekoracje jak 
zwykle efektowne, zwłaszcza 
akt II.

M ig o .

O S O B I S T E .

Przybyły w piątek do Torunia 
profesor G e o r g e s  B lo n d e l wielki  
przyjaciel Polski, złożył w tym 
dniu wizytę p. W ojewodzie dro
wi W achowiakowi — który Go 
w tymże samym dniu rewizyto
wał.

T E A T R  M I E J S K I .

Dziś, w 7 niedzielę, o godz. 1-ej 
w poł.

U r o c z y s ty P o r a n e k  k u  c z c i

H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a :

Słttwo wstępne wygłosi prof. 
Munnich, poczem p. Brokowski 
wypowie odpowiednio insceni
zowaną „Sabałową bajkę**, wre

szcie zaś zespół artystów- odegra 
I akt. kotoedję Mistrza „ Z a g ło 

b a  s w a te m * * . C e n y  z a  P o r a n e k  
o  6 0  p r o c , z n iż o n e . O  godz. 3.30 
po poł. (ceny do połowy zniżone) 
ostatni raz komedja Fr. Zabłoc
kiego „ F ir c y k  w  z a lo ta c h * * . W ie
czorem 4-ty raz czarująca prze- 
ślicznemi melodjami, pełna hu
moru opereta Jana Straussa 
, ;Z e m s ta n ie to p r z a * 5 . W ’ partji 
Rozalindy zachwyca srebrzy
stym głosem i niewysłowionym 
wdziękiem znakomita primadon 
na J ó z e fa  B ie lsk a , której wystę
py dobiegają końca. Publiczność 
bawi się świetnie, oklaskując 
uroczego gościa i wyborny pasz

zespół z pp, B o lk o , Z d z ito w ie c -  
k im , W iśn ie w s k im , K w a s k o w -  
s k im , T a ta r k ie w ic z e m , P a w łó w  
s k im  i J e jd e  o r a z  p a n ia m i: P ii 

latti i Bogucką. Dyryguje ope
retką dyr. Wl. Y r le y J u r k ie 

w ic z , z b ie r a ją c  o k la s k i z a  u w e r  
tu r ą .

K W A R T E T T R J E S T E Ń S K I  
W  T O R U N IU .

Jak już donosiliśmy w  nadcho 
dzący poniedziałek 27 paździer
nika o godz. 8ej wiecz. wystąpi 
pierwszy i jedyny raz w naszem 
mieście w Teatrze miejskim 
światowej sławy zespół wło
skich muzyków t. zw. Kwartet 
Trjesteński. Znakomici artyści 
z których każdy jest w swoim 
rodzaju mistrzem niedoścignio
nym odegrają trzy kapitalne 
kompozycje kameralne dotąd 
w Polsce publicznie prawie nie- 
wykonywane Boccherini, Ravel, 
i Beethoven. Jest to też rzadka 
okazja usłyszenia tego niezrów
nanego zespołu, który dziś kry
tyka muzyczna zalicza do eno- 
menów artystycznych świata. 
W Toruniu artyści zatrzymają 
się z W iednia do Paryża. Bilety 
po cenach niskich do nabycia 
w kasie teatru.

Z E S T A W I E N IE  
p r z y - i r o z c h o d ó w  K o ła  P a ń  P .

L . O . P . P .

Kołoi Pań P. L. O. P. P. wyka
zuje za miesiąc wrzesień i do 20 
października 1924 r. co nastę
puje:

Dochody z 5 dancingów7
1060.14 zł.

„ z zapisów człon
ków 98.50 „

Razem 1158.64 zł.
Rozchód 184.35 „

Dochód czysty w kwocie 974 
złote 29 gr. oddano do kasy głó
wnej Zarządu P. L. O. P. P, . 
Prezesowa: Em. Bartelmusowa, 
Skarbn.: Lucyna Jacobsonowa.

C o grula w  Teatrze?  
D ziś.

O godz. 1-ej w południe: U r o 

c z y s ty  P o r a n e k  k u  c z c i  H e n r y k a  
S ie n k ie w ic z a . P o  p o ł. „ F ir c y k  
w  z a lo ta c h /*  W ieczorem „ Z e m 

s ta  n ie to p e r z a " .

C o w yśw ietla ła« kinach?

„ C O R S  0 “

D z iś

C zerw ona rekow ltzka
H I  i I V  s e r ja  

wyświetla się jako II  gą serję 

Początek ogodzńzg, w  niedzielę 
o godz. 4

C  R  I S  T  A  L

D z iś

C y r k  M o r c M

PA ŁA C E

Od 23. X. 1924 r.

Skrzydlaty zw ycięzca
2

, s « r ja  A
i o s ta tn ia  J a

P o c z ą te k  g o d z . 8 , 7  i p ó ł i 9 - te j

R e p e r tu a r T e a tr n M ie js k ie g o  
w  G r u d z ią d z u .

N ie d z ie la  p o  p o łu d n iu  i w ie 

c z ó r  „ O g n ie m  i m ie c z e m " , k u  
u c z c z e n iu p a m ię c i S ie n k ie w i
c z a .

K I N O O R Z E Ł V A R IE T E
G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  J 9

Szczury iticejsW e
1

H urry  Peel

O b w ie sz c z e n ie .
Korporacje miejskie uchwaliły .dnia 18. 

VI. 24 r. (30. VII.  24 r.) statut o samoistnym 
podatku komunalnym od posiadania bfoni 
myśliwskiej. Statut ten został przez p. 'W oje
wodę Pomorskiego w porozumienia z p. Dy
rektorem Pomorskiej Izby Skarbowej dekre
tem z dnia 29. sierpnia 1924 r. 1. dz. IV. —  
5620-24 zatwierdzony i jest wywieszony wraz 
przepisami wykonawczemi w skrzyni ogłoszeń 
w bramie ratuszowej. Pozatem ukaże się w  na
stępnym numerze „Tygodnika Toruńskiego.

Zarazem wzywa się posiadaczy broni 
myśliwskiej (dubeltówki i sztucera) aby wcią
gu 14 dni po ogłoszeniu statutu i przepisów 
wykonawczych, w przyszłości zaś 14 dni po 
nabyciu zgłosili piśmiennie lub ustnie przed
miot we W ydziale Podatkowym, Ratusz, pokój 

nr. 49.
Toruń, dnia 23 października 1924 r.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ M A G I S T R A T . 

E _____________ "'B
Toruń-G dańsk  

lirtw ik Szw nfisK I 
u r z ę d o w y e k s p e d y to r  k o le i  
Toruń, Żeglarska 3 telefon 909 i 914 

O ddział  w  G dańsku
Kohlenmarkt 21

Ekspedycja Transport mebli
Przewóz Żegluga

M a g a z y n o w a n ie :
Magazyny z bocznicami kolejowemi
i wodnemi w Toruniu i w Gdańsku. , 
W yładowanie wprost z wagonu lub 

okrętu do magazynu.

E  a

Z n  w y s z u K a n le m le s z k n n lo
3 pokojowego z przynależnościami dam bryczkę 

z uprzężą na parę koni. Zgłoszenia do admi

nistracji „Expressu Pomorskiego® pod nr. 687.

S f ta ju p o r c z y w sz y

BÓL GŁOWY 
u s u w a ją  
p o s z u i  

d la d o r o 
s ły c h  

ik a s a t -  

t ir  

w y r o b u  
a p te k i  A .  G ą s e c k ie g o  w  W a r 
s z a w ie . -  S p r z e d a ją  a p te k i

M  H aw rocii!
S k ła d  ju b ile r s k i

T o r u ń ,  u l.  S z e w s k a  2 5  
Polecam jak najtaniej ze
gary stojqee oraz mecha- 
n zmy do tychże światowe 
fabrykaty Zegarv sa onowe 
bud'.iki, stołowiznę >td. Soe- 
cjainość ś lu b n e  o b r ą c z 
k i szczero łote już od 18 
zł. para. W łasm pracownia 
reperacyjna zegarków, fa

chowe wykonanie.

Ekspedycja  
f t i j s lw  M s li  

T o r u ń ,  ś w .  J e r z e g o  6 6  
T e l. 1 9 1  

najtaniej i najszj beiej 
załatwia wszelkie czyn
ności, wchodzące w za

kres spedytorstwa. 
S z y b k o  i ta n io .

F r o te r

S z r ó b r y

S z c z o tk i
poleca najtaniej

Drogerja pod Koroną 
L e o n  R y c h te r , T o r u ń , 
Chełm>Aska 12 — Tel. 10-

K XM XM TO O O O aM XXXXM XW O O O O a  
Polski M onopol Tytoniow y. S

Dyrekcja w W arszawie, ulica Nowy Świat 4, podaje do W  
wiadomości, że na terytorjum b. dzielnicy pruskiej posiada w  
własne Fabryki tytoniowe w Poznaniu dwie: Łazarz i Jeżyce, ft  

w Starogardzie, Bydgoszczy, Grudziądzu i Inowrocławiu oraz q  
Państwowe Magazyny wyrobów tytoniowych w Poznaniu, M  

Toruniu i Starogardzie.
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego podaje ró- W  

wnocześnie do wiadomości, że zakupiła znaczniejsze partję Q  
gotowych cygar marki „ACB*, pochodzących z produkcji b. ft  
fabryk cygar Adama i że cvgara te są do nabycia dla sprze- A  

dawców w Państwowym Magazynie wyrobów tytoniowych A  
w Poznaniu, Starogardzie, Toruniu i w Państwowej Fabryce 
wyrobów tytoniowych w Bydgoszczy. W

XXXXXXXX)O O O D O O O O C M XM

© le lk i  w y b ó r  z a b a w e K  
po cenach konkurencyjnych 

poleca 

O LM nrlM cz,  K opernika  3?  
w  s k ła d z ie  S in g e r a

-w Zajace -»
o r a z

w szelki ubój dziczyzny
kupuje stale

D om  D elikatesów  -  Stanisław  Strzelecki
T o r u ń , S z e r o k a  n r . 2 5 ;  . . . . . . .

Z o h n c z y ć , p r z e k o n a ć  s le ! . .
R ęcznikow e  m tr. od  0 ,7 5

Firanki 80 ctm . szer. „  „  0 ,9 5

Firanki gotow e okno  „  „  9 ,7 5

Surów ka 70 otm . szer. „  „  0 ,9 5

Pościelow e 80 ctm . szer. „ 1 ,1 5  

B archan koszulow y „  1 ,1 5

Fartuchow e 90 ctm . szer. „  „  1 ,2 5

B archany bluzkow e „  „  1 ,4 5

M adapolam  i płótno84ctm .szer. „  „  1 ,4 5

M adryt na w sypy 90 otm . szer. „  „  1 ,8 5

O rel na m aterace  140  ctm . szer. „  „  2 ,4 5

Sybir dobry gat. 100 ctm . szer.,, „  2 .4 5

Szew iot dobry gat. 115  ctm . szer. „  „  2 ,9 5

U braniow e 150 ctm . szer. ,, „  3 ,9 0

Flausze 150 ctm . szer. „  „  7 ,8 5

Sukienka czysta w ełna ,, „  7 ,8 5

G abardyny czysta w ełna 140 ctm . szer.
m tr. od 1 3 ,7 5  

Zam sze czysta w ełna 150 ctm . szer.
m tr. od 1 6 ,7 5  

K am garny ubraniow e 150 ctm . szer.
m tr. od 1 9 ,5 0

Z własnej fabryki polecam

czekoladki i karm elki

stale św ieże w w ielkiem w yborze 

Jan  Sko  niecki,  Szeroka  42  
Fabryka C ukrów I C zekolady

Singera nm do sip 
do wszelkich robót w za nr es szycia wchodzących 

U ła tw io n e w a r u n k i n a b y e ia !  
S p ła ta  w  r a ta c h  k ilk u m ie s ię c z n y c h  

Nauka modnych haftów artystycznych i cerowania. 
Reperacje maszyn wszelkich systemów.

Sinter Sew lnt M stbines C om pany
T o r u ń , u lic a  K o p e r n ik a  3 7 .

B ŁA W A T PO LSK I 
C zesław  G aszyński
Telefon 494 TORUŃ Chełmińska 8

B a c z n o ść ! W ła s n y  im p o r t !

N ow ości zagraniczneI i

C z y s to  w e łn ia n e m a -  

t e r ja ły  s to s o w n e n a :  

ubrania, płaszcze, I  
kostium y fi

W szelkie angielskie podszewki.

H urto& m lu C zesław B uzo I
Toruń

SiMliiil
IIIIIH

lu k s u s o w y

do wyjazdu wypożycza 

Zgłoszenia: Telef. 242 

K ursa itenotypistytzn! 
dyr. Bergera, Toruń, Że* 
ghrska 25. W szelkie spe* 
cjal e maszyny b uro rewi
zyjne bucha Iteryjne.

7 G dzie 7
nabyć można

kaszkę krakow ska  
tatarczaną (gryczaną), 
jaglaną, perłową, jęcz
mienną, grysik pszenny 

m ake tatarczana. 
mąkę pszenną, królew
ską (krupczatkę), żyt
nia, razową itp. a to: 
w  Składzie produktów 

przemiałowych

ul. K opernika 22  
.© arszD w lnnK a* 
MolMa l Hltkltwltii  

poleca

obłudy l kolucle  
po konkurencyjnych cenach 

Kucharz pierwszorzędny 
warszawski
. G ospodarz

R udak, U endland  
niedziela, dnia 26. bm. 

w ielko zobflw o
M m  liM  liW ilm gg!
Zakład mój przeniosłem do dawniejszych 
lokali i podjąłem na nowo w całej pełni 
pracę. — Gwarantuję pierwszorzędne, 
artystyczne wykonanie wszelkich zacho
dzących zamówień. — Na prace olejne, 
akwarelowe i pastelowe zapewniam ar
tystyczne wykonanie przy niskich cenach 

O łaskawe pooarcie prosi

H . G em om , fo tograf, Toruń,
u lic a  ś w . K a ta r z y n y  n r . 8

A L E K S A N D E R  I W A Ń S K I
mistrz krawiecki

T o r u ń , u l. K o p e r n ik a n r . 3 7  I I p .

S p e c ja ln y z a k ła d  k r a w ie c k i

dla wojskowych umundurowań

Mody męskie podłng najnowszych żurnali

H c m o r o jd y
C z o p k i h e m o r o jd a ln e  A .  G ą 
s e c k ie g o  z n a n e  d a w n ie j  p o d  

n a z w ą

„ V a r ic o T *  
uuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyła 
ki) Żądać w  aptekach

C e n y  &t e n  a  m  e ta  ty : M ie js c o w e s t  c o d n o s s e n ie m  la b  s a m ie )» « w e  2 .7 1  z Ł s a  g r a n ic ą  4 ,0 0  s t C e n y o g ło s z e ń :  W  t e k t s ie  s p e c ja ln e  I ń g r . m U lm e tr ^ w y c z a jn e  1 0  g t .  m ilim e tr . D r o b n e  o g ło s z e n ia  0  g r . z a  w y r a z . Z a  t e r m i ’ 
D O '* y d r a k  o g M a is ń  s d m W r tr s H * o d p o w ia d a . O g łn w fs i*  z a g w ic z e  i ta b la r y c z n e o d r ft ta j O d  w  p o w y ta s y s k  o p u s tó w  o ls  w d z ia ła  s ię . A d m ln h tr s e ja o tw a r ta  o d  O -e j d o  l -e |  ló d  8 -e f d o  « -e |. R s d a k s ja  ó d  4 M  d ć  t - e |-

W jfaW M : W A A DYM A AW  B A O A M K Ł D ruharjua U gtogm isza W . Paw iak i M a w  Tw onio R adakter PA W K Ł W A W R ZA 8ZK K


